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A dm in istrac ja  ! ekspedycja: Jędrzejów . Rynek 1. Tel. 86. 
N adesłane, a  nie nam ówione przca  R edakcje rękopisy będą zw ra­
cane ©tronom jed y n ie  wówczas, gdy dołączone zostaną znaczki 
pocztowe na  o-placenie przesyłki zw rotnej. — O kazuje ©ie 3 razy  
w ty g o d n iu : we w torek , czw artek , sobotę (niedziele. P renum erata  
m iesięczna 2.40 ssl., z  odnoszeniem  do dom u 2.80 zł. pocztą 3,20 zł,

Bilans strat marynarki alianckie)
na wodach japońskich.

Tokio, 4 m arca. Komunikat głównej ja­
pońskiej kwatery cesarskiej wydany we 
Jdorek o godz, 17.3C donosi, że flota aljan- 
**w we wschodnich Indjach w bitwach 
’’’orskich pod Surabaja i Batawją, stoczo­
nych w czasie od 27 lutego do 1 marca, 
tostała faktycznie zniszczona.

Według komunikatu, zniszczeniu uległo 
’ alianckich krążowników, 6 kontrtorpe- 
dowców, 7 łodzi podwodnych, jedna kano- 
nierka i jeden poławiacz min. Dwa dalszo 
ęontrtorpedowce. które osiadły na mie­
liźnie, m usieli alianci pozostawić swemu
losowi.

Sześć zatopionych krążow ników  nosi na- 
* typujące nazw y: am erykańsk i ciężki k rą ­
żownik „Houston" 9.050 ton. b ry ty jsk i cięż- 

krążow nik „Exeter" 8.490 ton, a u s tra li j­
ski krążow nik „Psrth" 7.040 ton. a u s tra lij­
ski lekki krążow nik  „Hobart" 6.890 ton, ho- 
^ndensk i lekki krążow nik „De Ruyter" 
K-470 ton, ho lendersk i lekki krążow nik 

6,670 ton.

P onad to  stw ierdzono, żc ciężkim  krążow ­
nikiem  typu  „H ouston", o k tórego  zatopie­
niu  w bitw ie m orsk iej pod Ja w ą  doniesio­
no poprzednio, był am erykańsk i ciężki k rą ­
żownik „A ugusta" pojem ności 9.500 ton. H o­
lenderski krążow nik „De R uyter", o k tó re ­
go zatopieniu  w b itw ie pod Jaw ą  w  swoim  
czasie doniesiono, okazał się w  rzeczyw isto­
ści krążow nikiem  torpedow ym  „Trom p" 
pojem ności 3.450 ton. _ „

W  dalszym  ciągu  kom unikat ośw iadcza: 
„Jakikolwiek doniesiono, że 4 krążow niki 
w bitw ie m orskiej pod S u rab a ja  zostały  
ciężko uszkodzone, to jednak  okazało się, 
że dw a z tych krążow ników  zostały  zato ­
pione pod B ataw ją , n a tom iast dw a inne 
były  w rzeczyw istości jednym  kontrtonpe- 
dowcom i jedną  kanonierką, k tó ro  w ciem 4 
nośniach wzięto za krążow nik".

W końeu kom unikat donosi, że jeden ja ­
poński poszukiwacz m in został zatopiony, 
a jeden  kontrtorpedow iec lekko uszko­
dzony.

P rzeb ieg  bitwy m orsk iej  
morzu Jaw ajsk iem .n a  i

Tokio, 4 marca. Ajencja Domei opubliko­
wała na tenval bitwy morskiej na morzu 
“Owajskiem sprawozdanie korespondenta 
Wydziału prasowego marynarki w bazie flo- 
°wej Szonan (8 ingapoore).
Dnia. 27 lutego wieczorem — pisze w y­

m ieniony korespondent — transportow ce 
konwojowane przez flo tę  japońską, zaob­
serw ow ały słabe zarysy  kom binow anej 
’lo ty  alian tów  w pobliżu w ybrzeża Bata- 
”’ji, F lo ta  a ljan tó w  sk ładała  się z dwóch 
Jiężkich krążow ników , jednego lekkiego 
krążow nika i 2-ch kontrtorpedow ców . Wi- 
doczneni było, że okręty  te  w ysłano celem 
^ a ta k o w a n ia  japońskich transportow ców  
konwojow anych. B a terje  japońskie  otw ar- 
fy niezwłocznie ogień. Było to dnia 27 lu- 

o godz- 18. W  ten sposób_ flo ta  japoń­
ska po raz  pierw szy od chw ili w ybuchu 
y’.Tiny na teren ie  w ielkiej A zji W schód;

zetknęła się z a lian tam i w praw dziw ej 
’’dw ie m orskiej.
i o rap o rtu  rad jow eęo  innej jednostk i flo- 
J '  .japońskiej, operu jącej na wodach in- 
^yjsko-holendea-skich około S u rab a ja  wy- 
Jdką, że flo ta  japońska  w ypatrzy ła  eskadrę 
["orską aliantów , sk ładająca  się  z trzech 
j.'o czterech krążow ników  i k ilku  nieokre- 
i °nych bliżej okrętów, praw dopodobnie 
„"'ntrtorpednwców. Również i tu ta j Ja.poń- 
? T c y  o tw arli ogień. Jeden  ze statków  ja  
[‘°ńskich w ystrzelił torpedy., k tó re  celnie 
J!?Wły dw a krążow niki alian tów  i za to  

[y .je .
W śród ciemnośoi nocnej rozpętała  się 

^aleńczn  w alka pomiędzy kolosam i stalo- 
r, ■'■’mi. T a  gw ałtow na w alka trw ała  przez 

noc. W  dniu 28 lutogo. kiedy szarzeć 
U ^zął poranek  okazało sic. że flo ta  japoó- 

a uzyskała przewagę. Zatopiono 3 krą- 
" 'vuLki i 6 kontrtorpedow ców  aliantów , 

„ adto ciężko uszkodzono 4 krążow niki. Sa- 
j ‘°lpty m ary n ark i japońsk ie j zrzuciły grad 
V pisków  i bomb na s ta tk i aliantów . Reszt- 
-J J?'ł a lian tów  schroniły  sie do portów  
r  “ atawjd i S u rab a ja . Japońsk i tran sp o rt 
p"nw ojow any podjął w dalszym  ciągu  swój urg.
 ̂ w  dniu 1 m arca  około godz. 12.3(1 pew na 
•fńuostka japońska, należąca do flo ty  sto­
p u j  bolo B ataw ji. w ypatrzy ła  flotę alian- 

złożoną z dwóch kra.żow-ników, pod- 
kiedy inna jednostka  japońska stw ier- 

ąjj a  w pobliżu Zurbaja. obecność floty 
j lantów  w składzie trzech krążow ników  
L ” k o n tr  torpedowców. Transportow ce, 
^ h o d z ą c  w skład japońskiego  tran sp o rtu  

"'^ojow a.nego, pozostaw iono w bezpiecz- 
m iejscu, zaś jednostk i japońskiej flo- 

pojem nej poczęły nm ć. fale. zamlerza^oo 
^ Jd ać  alian tom  druga bitwę. W v w em ln  
f lć tn °.Wa zaciekła w alka, w czasie k tó re j 
ąj- a japońska  zatopiła dwa krążow niki 
* J f,|jtów , podczas gdy pozostałe jednostki 

się do ucieczki.
^ ^ u l ta te m  tych  bitew, było  zatopienie

przez Japończyków  ogółem 5 krążow ników  
oraz 6 kontrtorpedow ców  aliantów , nadto  
ciężkie uszkodzenie 4 ciężkich krążow ni­
ków. Jeden  kontrtorpedow iec japońsk i zo­
s ta ł tra fio n y  bombą, był jednak  w stan ie  
p łynąć o w łasnych siłach.

Prasa japońska o bitwie morskiej 
na wodach jawajskich.

Tokio, 4 m arca. Poranne wydania dzien­
ników z radością przynoszą wiadomość o 
zwycięstwach morskich floty japońskiej w 
okolicy Surabaja, tudzież Batawji.

..Japan Times and Advertiser" donosi: 
'W spomniane b itw y m orsk ie p osiadają  ol­

brzym ie znaczenie, ponieważ oznaczają li­
kw idację jednostek  flotow ych am ery k ań ­

skich, b ry ty jsk ich , holenderskich, a u s tra ­
lijsk ich  i nowozeleindzkich, rzuconych do 
akcji przeciw Japom ji, k tó re  praw dopodob­
nie zam ierzały dokonać o sta tn ie j próby, za­
k ro jonej na w ielką skalę, a  m ającej służyć 
obronie wybrzeży holenderskich ln d y j 
w schodnich i A u s tra lii p r z e d  w ypadam i ja ­
pońskiej m arynark i.

Dziennik w spom ina o n iesłychanie  drob­
nych s tra ta c h  flo ty  japońskiej., pozosta ją­
cych w d iam etra lnej sprzeczności z olbrzy­
miemu s tra ta m i flo t alanckich  i w związku 
z tern pisze: „To przew ażające zwycięstwo 
trudno  porów nać z iiinem i. „Na specjalną 
uw agę zasługu je  fak t. iż oddziały ja p o ń ­
sk ie  n iem al bezpośrednio po tych w alkach 
były  w  stanie, w ysadzić n a  ląd  w yspy Jaw y  
znaczne ilości w ojska.

Dziennik „Niczi Niczi Szimbuń* pisze: 
„Aczkolwiek nie było człowieka, k tó ry b y  
w ątp ił w możliwość pow odzenia Japończy­
ków  przy  w ysadzaniu  oddziałów w ojsko­
wych na w yspie Jaw ie , to  jednak  w świecie 
wiadom ość ta  w yw ołała prawdziwą, nie­
spodziankę wobec pośpiechu, z jak im  J a ­
pończycy przeprow adzili odnośne opera­
cje", Dziennik „Niczi Szimbuai" w yraża o- 
piiiję. iż oddziały a rm ji cesarsk iej są w 
możności wdrożyć nowe operacje o każdym  
czasie i  w każdym  kierunku.

Brcga do Australji stoi otworem.
Tokio, 4 m arca. Cała bez wydatku prasa 

poranna podkreśla, ii  front aliantów na 
południowo-zachodnim Pacyfiku się zała­
mał, a tern samem Austral?* nbtcnie zdaną 
le s t na łaskę arm ji japońskie?, zwtaexexs, 
iż wszelkie połączenie ze wschodem i za­
chodem jest przerwane.

Jaw a  w raz ze swą 45-miljonową rzeszą 
m ieszkańców stanow i cen trum  ln d y j ho­
lenderskich — pisze „Tokio Nicizi Niczi". — 
D okonane lądow anie na Jaw ie  unieszkodli­
wiło p rak tyczn ie  zarów no B ataw ję, ja k  i 
p o rt w S u rab a ja . T rzeba liczyć się  % tem, iż 
ogólna s iła  w ojsk alianckich  w ynosi około 
100.000 ludzi, k tó re  jednakow oż porozrzu­
cane są  na  wielkim  obszarze,_ a  w dodatku 
niezupełnie uzbrojone. N ajw tóniejszem i 
punk tam i stra teg icznem i są : S u rab a ja ,
B ataw ia, S em aran, B andung i  M agelang.

Tokio o moczeniu lądowania na lawie.
Tokio, 4 m arca. Szybko postępujące po 

sobie sukcesy wojskowe w walce o Indie 
holenderskie wywarły w Tokio bardzo s il­
ne wrażenie. Koła polityczne skłonne są 
do uwalania zwycięskiej akcji lądowania 
na Jawie, o ktćr-i ostatnio doniesiono, ja­
ko zakończenie akcji wojskowej, która w 
p r z - c i ą o u  zaledwie 3ch  miesięcy nadała 
realną formę nowej wielkiej Azji Wschod­
niej.

P onad to  w  Tokio pan u je  silne  przekona­
nie. że z chw ila  okupow ania Ja w y  wielko- 
w schodnio-azjątyeki obszar gospodarczy 
zostanie wojskowo zabe-zpiecznny przeciw ­
ko wszelkim  próbom  dyw ersy jnym  ze s tro ­
ny aliantów . K oła w ojskow e podkreśla ją  
dalej, że obie hi tw e m orskie pod B ataw ją  
i S u rab a ja  zdem askow ały zupełnie niezdol­
ność dowództwa alianckiego do bojowego 
zastosow ania w decydującym  punkcie w ięk­
szych zespołów flo ty  w ojennej. W szędzie 
tam. gdzie eskadry  alianckie w ystępow ały 
czy to z dem onstracjam i wojennem i, czy też 
z zam iaram i ofensywnem i, zostały  pobite 
przez przew ażnie m niej liczebne cyfrow o 
siły  japońskie.

W  tych w arunkach  sy tu ac ja  resztek flo ­

ty  a lian tów  s ta je  się  coraz trudniejszą, 
ponieważ w szystkie bazy pom iędzy H aw a 
jam i i S ingapoorem  zostały  s tracone  na  
rzecz Japończyków . D ecydujące znaczenie 
d la  dalszego toku  w ojny  posiada dalej o 
koliezność, że główne s iły  flo ty  japońskiej, 
zwłaszcza ciężkie jednostk i bojow e wogóle 
jeszcze n ie m iały  sposobności wziąć udzia­
łu  w- walce. N atom iast S tan y  Zjednoczone 
i A ng lja  s trac iła  już  sw oje najpow ażniej­
sze jednostk i w ojenne, wchodzące w sk ład  
ich esk ad r Oceanu Spokojnego lub D ale­
kiego W schodu.

0  słabej s ile  przebojow ej A ng lji i S ta ­
nów  Zjednoczonych w obecnych w aru n ­
kach św iadczy w yraźnie fak t. że Jap o ń ­
czycy byli w  stan ie  w ysadzić na  Jaw ie  
w ojska, oceniane n a  4 dywizje. Ten w ielki 
sukces w ojskow y uw ażany je s t w Tokio 
jako  rezu lta t d ługoletniego w yszkolenia 
m ieszanych oddziałów. W yszkolenie to  u- 
m ożliw iło przeprow adzenie operacji na 
w ielkich przestrzeniach przez potężną flotę 
transportow ą, przyczem przeciw na s tro n a  
nie była w s tan ie  je j zapobiec. F lo ta  ja ­
pońska w ykonała sw oje zadan ia  z bardzo 
m ałem i stra tam i.

Rurociąg mossulski wyleciał 
w powietrze.

Adana, 4 m arca. Z Bagdadu nadeszła tu 
wiadomość o wysadzeniu w powietrze ru­
rociągu naftowego mossulskiego w okolicy 
miejscowości Hahitha.

Chodzi tu  o odnogę rurociągu , biegnące­
go do H aify . W zw iązku z tern ra fin e ria  
na fty  w H aifie  od k ilku  dn i pozbaw iona 
je s t surowca.

Rzqd lndyj holenderskich przeniósł się
do Bandoeng.

Berlin, 4 m arca. W edług doniesienia 
Reutera z Londynu, rząd indyl holender­
skich w wielkim pospiechu cpuścił dotych­
czasową stolice — Batawie i przeniósł swą 
siedzibę do Bandoeng. Bliższe szczegóły 
tego doniesienia nie są jeszcze znane.

Z Tokio rów nocześnie donoszą, że w po­

niedziałek w ylądow ały na  Jaw ie  dalsze ja ­
pońskie siły  zbrojne i w dzierają  się szybko 
w głąb wyspy. W poniedziałek obsadziły 
one ważny węzłowy punk t kolejow y mte 
dzy B andoeng a  B ataw ją.. Nazwa tej miej 
scowości nie została jeszcze podana, jednak 
pewneui; jes t, że połączenie kolejowe mię­

dzy Bandoeng a Batawją zostało już prze­
rwane. W edług tych  w iadom ości należy 
przy jąć, że członkowie rządu  ln d y j holen­
derskich  m ogli jedynie  przy  użyciu sam olo­
tów  przenieść się do Bandoeng, a tem sa ­
m em  m ogli zabrać ty lko  najpotrzebniejsze 
m a te rja ły  i akty.

Podczas ciąg łych  japońskich  a taków  po­
w ietrznych w walco o Jaw ę nawiedzony 
został przez bombowce rów nież i Bandoeng. 
42 japońskie bombowce i 1S samolotów bo­
jowych zaatakowały we wtorsk miasto — 
ja k  o tran donosi holenderski kom unikat 
w ojenny z Jaw y. A tak  trw a ł pó łtorej go­
dziny.

Według innych doniesień, które jednaic 
nie podają żadnych szczegółów, walki o Ja­
wę są w pełnym toku. Główne siły zbrojne 
przeciwników spotkały się ze sobą i przy­
stąpiły do decydującej walki. Poniew aż J a ­
pończykom  udało  się planow o przeprow a- 
dzić lądow anie przew idzianych d la  Jaw y  
woj«k po szeroko zakro jonej próbie obro­
n y  ze s tro n y  aliantów , przeto m ożna się 
liczyć z tein. że obsadzenie w yspy przez 
Japończyków  będzie rów nic planow o postę­
pow ało naprzód.

Rzecznik japońsk ie j m arynark i, kap itan  
K am ada, oświadczył we w torek popołudniu, 
że flo ta  a liancka oddała 30 salw  podczas 
b itw y na  m orzu Jaw ajsk iem . ale tylko 
Jeden strzał był -„elny i lekko uszkodzi! je ­
den z kontrtorpedow ców  japońskich . Rzecz­
n ik  japońsk i zaznaczył w dalszym  ciągu 
swych wywodów, że odstęp m iędzy flo tam i 
w ynosił jedyn ie  20 km  i d latego  niezrozu- 
m ialem  jest, dlaczego alianci nic tra fia li 
lepiej. Rzecznik zakomumdkiwał ponadto, 
że w bitw ie tej nie b ra ły  udziału  okręty  
linjowe. P orażkę n ieprzy jac iela  spowodo­
w ały raczej japońskie  torpedowce.

Postępy Japończyków na Jawie.
Tokio, 4 m arca. S traże  przednie japoń­

skich sił zbrojnych do tarły , w edług spe­
cjalnego  spraw ozdania „Tokio Niczi Niczi 
w poniedziałek wieczorem do nie wym ie­
nionego bliżej p u nk tu  na  Jaw ie, zna jd u ją­
cego .się w bezpośredniem  pobliżu głów nej 
kw atery  w ojskow ej Bandung.

Holendrzy obejmują 
naczelne dowództwo na Jaw ie.

Sztokholm, 4 m arca. P o  zwycięstwie J a ­
pończyków w w alkach m orskich na wodach 
jaw ajsk ich  oraz po w ysadzeniu na ląd w y­
spy Ja w y  japońskich  oddziałów bojowych, 
A nglicy przekazali kierow nictw o akcji bo­
jow ej oraz naczelne dowództwo, k tó re  na 
całym  obszarze kampa/nji podlegało gene­
rałów  W avellow i, częściowo w  ręce H olen­
drów.

B iuro  R eutera  donosi o przejęciu prze* 
H olendrów  naczelnego dowództwa nad a- 
lianekiem i siłam i bojowem i n a  teren ie  
w schodnich ln d y j holenderskich . W aveli 
objąć m a tym czasem  naczelną kom endę 
w ojsk w Ind jach .

Borneo pod kontrolą Japończyków.
Tokio, 4 m arca. Jap o ń sk ie  jednostk i bo­

jowe, k tó re  w dn iu  27 lu tego  w yruszyły  
z K uchungu, n a tk n ę ły  się na oddziały 
w ojsk holenderskich  w sile  około 200 żoł­
nierzy, w odległości 50 km. n a  południow y 
wschód od S ingkaw angu, leżącego na pół- 
nocno-zachodniem wybrzeżu w yspy Bor- 
me.o Oddział holenderski został całkowicie 
rozprószony.

W  zw iązku z likw idacją  resztek  w ojsk ho­
lenderskich  teren  w yspy Borneo^ znajdu je  
się obecnie całkow icie pod jap o ń sk ą  kon­
tro lą .

Stan wyjątkowy w Benares,
Szanghaj, 4 m arca. W edług depeszy z Be 

nares, we wschodnim  okręgu Zjednoczo­
nych prow incyj (United Provinces) ogło­
szono s tan  w yjątkow y.

Do okręgu, w którym obowiązuje stan 
wyjątkowy, włączono _ również Be",are* 
W T R 7  7 okodic/7.nemi miejscowościami.
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BI zacięw i unlatli ediarli ataki botszeuiicMe 
h  H niU  i i i i ż a g w i Mnieciiien.

Włoski komunikat wojenny.
Rzym, 3 marca. Włoski komunikat wojen­

ny z wtorku brzmi następująco:
Główna kw atera włoskich sił zbrojnych 

komunikuje:
W Cyrenajce norm alna obustronna dzia­

łalność wywiadowcza. Form acje naszego 
lotnictw a przeprowadzały wielokrotnie po­
tężne a tak i na nieprzyjacielskie kolumny, 
które mimo swej zaciętej obrony zostały 
skutecznie ostrzelane z broni pokładowej 
i obrzucone bombami. Wiele samochodów 
zostało zniszczonych, inne. wyładowane a- 
municją, wyleciały w powietrze. K ilka na- 
•zych samolotów nie powróciło.

Silne form acje niemieckiego lotnictwa 
^rzuciły bomby na bazę flotowa Maoel 
(Malta), gdzie wśród objekitów zaobserwo­
wano wybuchy i pożary. Samoloty myśliw­
skie zestrzeliły w walce dwa „Hurricane‘y‘4.

Nieprzyjacielskie samoloty zaatakowały 
■ubiegłej nocy dwukrotnie Palermo. W cen­
trum  m iasta trafionych zostało kilka do­
mów mieszkalnych, w porcie uszkodzono 
kilka okrętów handlowych, z których je­
den zatonął. Według dotychczasowych 
stwierdzeń, liczba ofiaT wśród ludności cy­
wilnej wynosi dwie osoby zabite i około 
11 rannych. Jeden z samolotów angielskich 
został trafiony przez obronę ziemną i spadł 
W płomieniach.

Nasze hydroplany zatopiły jedną nieprzy­
jacielską łódź podwodną klasy U.

Drugi etap ofensywy japońskiej 
w Burmie.

Szanghaj, 4 maTca. Panujący od mniej 
Więcej dwóch tygodni zastój działań bojo­
wych na froncie buriwańskim wykorzystu-

tą odnośne koła armji japońskiej celem u- 
:ouczenia przygotowań do rozpoczęcia dru­
giego etapu ofensywy japońskiej przeciw­

ko Burmie.
Pierwszy etap polegał na  zajęciu porad­

zi owych obszarów, ciągnących się na prze­
strzeni mniej więcej tysiąca kilometrów, 
k tóre tworzyły bramę wpadową do Sjamu 
ł na półwysep Malajsiki. Po zażegnaniu te­
go niebezpieczeństwa przystąpiono do ak­
c ji przeciwko Burmie centralnej.

Rangoon w morzu ognia.
Tokio, 4 marea. Korespondent dziennika 

„Asahl Szlmbun" donosi z frontu burman- 
skiego, iż Rangoon stoi w płomieniach, 
bowiem Anglicy w obliczu spodziewanego 
ataku wojsk japońskich podpalili miasto.

Korespondent donosi, że uciekinierzy za­
pełniają olbrzymiemi falam i drogi pod' 
miejskie, utrudniając wybitnie wszelką ko­
munikację.

Koncentracja wojsk czungkińsklcli.
Tokio, 4 marca. Wojenny korespondent 

dziennika „Asahi Szimbun“ donosi z fron­
tu burmańskiego, że rząd Czungkingu 
skoncentrował przeszło 5 dywizyj w okoli­
cy Mandalay i Loshio na granicy burmań- 
sko-chińskiej, celem dokonania ostatniej 
próby obrony ważnej arterji komunikacyj­
nej, jaką jest szosa burmańska.

Na innym odcińku w pobliżu granicy i 
w M andalay skoncentrowano 20.000 ochot­
ników arm ji czumgkińskiej w okolicy La- 
shio 93 dywizje, zaś około 3 dywizyj ną in­
nych odcinkach pogranicznych. Japońskie 
siły  bojowe nie zetknęły się z temi oddzia­
łami.

Dalsze walki na Luzonte.
Tokio, 4 marca. Agencja Dome! dowia­

duje się od armji japońskiej, walczącej na 
wyspie Luzon, jakoby japońskie bombow­
ce lądowe nieustannie zwalczały w dniach 
28 lutego i 1 marca nieprzyjacielskie pozy­
cje obrony przeciwlotnicze], znajdujące się 
poza linjami oddziałów Mac Arthura na 
półwyspie Batan.

Pozycje te, doskonale zamaskowane, zo­
stały  w ostatniej chwili wytropione. Sa­
m oloty arm ji japońskiej bombardowały w 
tym  sam ym  czasie nieprzyjacielskie pozy­
cje na zaohodniem wybrzeżu półwyspu, za­
dając przeciwnikowi dotkliwe straty . f

Japońskie słonie bojowe.
Sztokholm. 4 marca. Szceególną uwagę 

rwrtaca doniesienie Reutera, w myśl które 
go u tra ta  brytyjskiej pozycji Bilin spowo 
dowana została głównie wskutek faktu u- 
życia przez Japończyków kaw alerii ną sło 
niach.

Akcja tych potężnych oddziałów nietyl 
ko — jak  to przyznają sami Anglicy — od 
rzuciła ich z pozycyj nad Bilinęm, lecz po­
nadto oddziały angielskie cofnąć się m usia­
ły  aż do zachodniego brzegu rzeki Sittang.

Naprężona sytuacja w Bagdadzie,
Rzym, 4 marca. Agencja Stef an i dowia 

duje się na podstawie radjowej informacji 
rozgłośni bagdadzkiej, źe sytuacja w oko 
licy Iraku  osiągnęła tak wielkie napręże­
nie, iż regent Abdullah w towarzystwie mło­
dego króla Faizala I I  oraz kilku członków 
jego otoczenia opuścili stolicę państwa, od­
dając się pod opiekę garnizonu wojsk b ry ­
tyjskich w K ut et Amara.

Katastrofa brytyjskiego samolotu 
nad Birmingham.

Genewa, 4 marca. Jak wynika z depeszy 
„Times" z dnia 27 lutego nad Birmingham 
miała miejsce katastrofa brytyjskego sa­
molotu, który wskutek defektu motoru ru­
nął na kamienice.

W  związku z tem powstał pożar w jed­
nym z mieszkalnych domów, przyczem o 
pień straw ił go doszczętnie. Wszyscy p a­
sażerowie sam olotu zginęli.

Z głównej kwatery Wodza, 3 marca. Na­
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje:

Na Krymie i w Zagłębiu Donieckiem od­
parte zostały w zaciętych walkach silne, 
wspierane przez czołgi ataki nieprzyjaciela. 
Przez nasze ataki na miasto Kercz i pewien 
sąsiedni port powstały większe pożary.

Także i na pozostałych odcinkach frontu 
wschodniego załamały się liczne nieprzyja­
cielskie ataki. Kilka akcyj ofensywnych 
przyniosło lokalne sukcesy.

W Afryce północnej niemieckie samolo­
ty nurkowe i lekkie samoloty bojowe prze-

Merlłn, 4 marca. Również w dniu 1 marca 
wojska niemieckie odparły w zaciętych 
walkach ataki nieprzyjacielskie, dokonane 
na obu frontach Krymu, przyczem główny 
Ich nacisk był wymierzony we front na pół­
wyspie Kercz.

Oprócz silnych oddziałów piechoty bol­
szewicy użyli ponownie do akcji znacznych 
sit pancernych i przygotowali swoje ataki 
długotrwałym  ogniem artyleryjskim '. W pe­
wnym punkcie wymienionego frontu bolsze­
wicy ruszyli na pozycje nnemieckie w sile 
około dwóch dywizyj, wspieranych przez 
40 do 50 czołgów. W szystkie ich ataki zo­
stały  odparte.

Na froncie okrążającym Sewastopol, woj­
ska niemieckie zniszczyły w kontrataku 
pewną grupę wojsk bolszewickich. S tra ty  
bolszewików na tym odcinku bojowym są 
poważne. Oprócz licznych zabitych, którzy 
zalegli pole przed linjam i niemieckiemu 
wzięto również do niewoli — według do­
tychczas owych meldunków — pewną licz­
bę jeńców. W ręce wojsk niemieckich wpa­
dły liczne karabiny maszynowe i g ranat­
niki.

Okręty wojenne bolszewików usiłowały 
w nocy z 28 lutego na 1 m arca nieść po­
moc w walkach lądowych, odpierając ogień 
na różnych odcinkach wybrzeża. Dzięki na­
tychmiastowej kontrakcji niemieckiej okrę­
ty  te zostały jednak zmuszone do szybkie­
go odwrotu.

Teklo, 4 marca. Oddziały japońskie, któ­
re po zajęciu Paienibang kontynuują ofen­
sywę w kierunku zachodnim, dokonały — 
według informacji agencji Domei — nie­
spodziewanego ataku na miejscowość Sa- 
ralangun, odległą o 200 km na zachód od 
Palem bang.

Wspomniane jednostki japońskie posu­
nęły się następnie w kierunku północno- 
zachodnim i w dniu 28 lutego o godzinie

prowadzały skuteczne ataki na brytyjskie 
zbiorowiska pojazdów i obozy namiotowe 
w Marmaryce.

Port La Valetta na Malcie byt w dalszym 
ciągu obrzucany bombami przez niemiec­
kie formacje bojowe. Celne trafienia w u- 
rządzenia dokowe spowodowały obszerne 
zniszczenia i rozprzestrzenione pożary.

Podczas zbrojnego wywiadu morskiego 
ciężko zostały uszkodzone przez celne tra­
fienia na angielskim obszarze morskim na 
wschód od Dundee dwa większe brytyjskie 
okręty handlowe.

Lotnictwo niemieckie niosło skuteczną 
pomoc armji lądowej w Jej walkach na 
Krymie. Samoloty nurkowe i myśliwskie 
w toku energicznych ataków w lotach zni­
żonych zniszczyły 14 czołgów nieprzyjaciel­
skich i ciężko uszkodziły 5 wozów pan­
cernych.

Na tem at niemieckich ataków  powietrz­
nych na sowieckie zakłady przemysłowe 
w Woroneżu, w górnym biegu Donu, o któ­
rych już doniesiono — podają lotnicy nie­
mieccy, którzy powrócili z tej operacji, 
jeszcze następujące szczegóły: Wielkie te 
zakłady przemysłowe zostały zaatakowane 
w ciągu dwóch kolejno po sobie następu; 
jących nocy w lotach zniżonych bombami 
ciężkiego kalibru. W czasie pierwszego 
ataku jedna wielka hala w południowo- 
wschodniej części tych zakładów została 
celnie trafiona czterema ciężkiemi bomba­
mi. Ubiegłej nocy lotnicy niemieccy zaata­
kowali ponownie w śmiałym locie zniżo­
nym. Ciężkie bomby eksplodowały w jednej 
z głównych hal fabrycznych, wywołując 
eksplozje i spowodowały tam olbrzymie 
spustoszenie.

Również inna fabryka lotnicza na północ 
od Moskwy została w czasie ataku w ciągu 
uh. nocy obrzucona bombami, przyczem 
trafiono zostały hangary i warsztaty. Zało­
gi samolotów bojowych obserwowały 
w czasie lotu powrotnego gęste chmury 
dymów i szeroko rozprzestrzenione pożary.

15-tej zajęły miejscowość Muratebo, odle­
głą o 80 km na północny zachód od Saro- 
languin. Oddziały alianckie nie przyjęły na 
tym odcinku walki, lecz nadal wycofują
się.

Ogólne s tra ty  oddziałów japońskich w 
toku działań bojowych na odcinku Palem- 
bang—Muratebo ograniczyły się do 10-eiu
rannych żołnierzy. Nie zanotowano ani je­
dnego poległego.

Komisja śledcza zwiedza 
„Normandie".

Sztokholm, 4 marca. Jak  donoszą z No­
wego Jorku, w ponedzialek upłynął pewne­
go rodzaju term in lokalny w śledztwie na 
tem at pożaru na „Normandie" i zatonięcia 
tego okrętu. Członkowie wydziału m ary­
narki Izby reprezentantów, którym  powie­
rzono ś‘ledztwo, udali się do NowegoJest* 
ku i oglądali z wybrzeża wrak zatopiona; 
go okrętu, który  sterczy z wody w pewnej 
odległości. .

W związku z powyzszem kontr adm irał 
Andrews, dowódca trzeciego okręgu m ary­
narki, złożył komisji sprawozdanie. Komu­
nikat w tej sprawie nie został wydany, jak  
oświadczają z m iarodajnej strony  i nie oę- 
dzie wydany, aż do czasu, kiedy śledztwo 
zestawi całkowity obraz katastrofy.

Nowa państwowa pożyczka 
w Finlandji.

Helsinki, 4 marca. W dniu 2 marca n>*' 
poczęła się w Finlandji subskrypcja nowe] 
fińskiej pożyczki państwowej w sumla 
dwóch miljardów marek fińskich.

Już w pierwszym dniu subskrvncu za­
kupiono niemal 1/4 ogólnej sumy subskryp­
cyjnej. W związku z tem w pierwszym uurn 
po rozpisaniu pożyczki subskrybowano 224 
mil jonów marek fińskich.

Grypa —  w iosenna  ep idem ia .
Krakcw, 5 marca. Pora „zmieniania^ skó- j 

ry“ przez naturę, sprzyja bardzo przeziębie- 
nom, katarom i grypie. Chorób tych łatwo 
się można nabawić podczas nieostrożnego 
przecieplenia się, jak i wskutek zbyt szyb­
kiej. lekkomyślnej zmiany ubioru zimowe­
go na wiosenny.

A grypa, ta napozór zdawałoby się, nio- 
winna choroba, z k tórą wszak tysiące In* j 
dzi potrafi pracować i chodzić, kry je w so­
bie groźne niebezpieczeństwo w postaci 
grożących komplikacyj. Są one przeważnie 
następstwami nieracjonalnego leczenia, nie­
umiejętnego zapobiegania, lekceważenia 
oraz źle przeprowadzonej rekonwclescen- j 
cji. Również grypa zaniedbana, roznoszo- | 
na po mieście,'będąc chorobą ogromnie za­
raźliwą, szybko przybiera rozmiary epi­
demii. ,

W racajm y do komplikacyj. Mogą niemi 
być niebezpieczne powikłania płucne, 
zwłaszcza zaś zapalenie płuc. zaatakowanie 
serca, naczyń krwionośnych, narządów tra ' 
wienia, a nawet układu nerwowego.

Jak  się zachować i co robić, aby uchro- | 
nić się przed grypą, a_ w razie nabawienia 
się jej, pomyślnie wyjść z tarapatów ! Prze- 
dowszystkiem grypę, jak  każdą zaraźliwą 
chorobę powinien leczyć lekarz. Wszelkie 
„domowe sposoby" są  raczej szkodliwe i 
one to właśnie przyczyniają się do wybu­
chu epidemji. Po każdym powrocie z m ia­
sto. a zwłaszcza przed posiłkiem należy 
myć ręce wodą i mydłem. Jeżeli się jest 
zmuszonym przebywać w towarzystwie oso­
by chorej na grypę, należy zwracać uwa­
gę, by plwocina chorego nie dostawała się 
do naszych net. Zawiera ona bowiem naj' 
groźniejsze zarazki.

N aturalnie wszelkie całowanie się jest 
wykluczone, jak również podawanie nawet 
ręki na powitanie.

Przed wojną w W arszawie istniało ory­
ginalne towarzystwo, którego członkowie 
nosili odzmaki „W itamy się bez podawania 
ręki!". Dziwactwo to okazało się nieąraier- . 
nie pożyteczne w okresie kilku epidemij 
grypy.

Rozpoznać grypę można bardzo łatwo. ; 
Wybucha ona szybko, już w kilka godzin 
po wtargnięciu zarazków do organizmu. I 
Daje ona znać o sobie silnem łamaniem W i 
kościach. Towarzysza temu zwykle dres®- f 
cze i tem peratura, dochodząca niejedno­
krotnie do 40 stopni. Dalszemi objawami | 
jest obłożony język, zupełny brak apetytu i 
i migrena.

Gdy więc tylko te objawy zaobserwuje- J  
my u siebie lub domowników, trzeba zaraz 
donieść o tem lekarzowi. Bo przecież kto 
wcześniej zacznie się leczyć, ten też wpierw 
wyzdrowieje.

Grypę znano już w 1743 r., choć zwano 
ją  wtedy „influenzą". Nazwę zmieniono w 
czasie wojny światowej. Tuż po wojnie. W 
roku_ 1918, g rypa zebrała straszliwe żniwo , 
15 miljonów ofiar. W osttftnich latach na­
zwano ją  grypą! Jest to epidemja tem groź' j 
niejsza, że medycyna dokładnie nie zna za- 1 
i-azków grypy i skutecznie, w oałem tego 
słowa znaczeniu -walczyć z nią nie może.

Serum przeciwko odmrożeniom.
(fe) Z Danji nadeszła ostatnio pocieszająca wia­

domość, że wśród duńskiego św iała lekarskiego 
znalazł się pewien lekarz, który stanie się zno­
wu wielkim dobroczyńcą ludzkości. Duńsklem® 
lekarzowi dr. Sigurd Nielsenowi udało się mia­
nowicie odkryć sknteczne som m  przeciwko od­
mrożeniom.

P reparat ten oddaje wielkie usługi przy lecze- 
niu wszelkich odmrożeń. Nosi on nazwę „Metal- i 
losan-M angan“ i bywa, w zależności od rodzajd 
odmrożenia, do 6-ciu razy wstrzykiwanym, w  od­
stępach trzechdniowych. W e wszystkich w ypad­
kach, w których dr. Nielsen zastosował odkryty 
przez siebie środek, przeciwko odmrożeniom- 
uzyskał on bardzo dobre rezultaty, a chorzy zo­
stali w zupełności wyleczeni.

Odkrycie duńskiego lekarza posiada olbrzym ^ 
znaczenie zwłaszcza, że obecnie wiele m iljono"' j 
ludzi musi przetrw ać ostrą zimę. Dotychczas ri,e ; 
było skutecznego środka przeciwko odmrożeni1! ! 
i jego następstwom. Obecnie będzie chodziło j 
dynie o rozwiązanie kwestji ilościowej, a rui®* ( 
nowicie, w jakim  czasie będzie można wyprodó" ; 
kować większe ilości wspomnianego serum. Sko­
ro jednak wynaleziono już szczepionkę, to m-’*' 
na przypuszczać, że i kwestja jej masowej pr** 
dukcji zostanie pozytywnie rozw iązany

Naloty Japończyków na wyspy 
Bożego Narodzenia.

Tokio, 4 marca. Lotnicy japońskiej ma­
rynarki zaatakowali onegdaj wyspę Boże­
go Narodzenia, należącą do Wielkiej Bry- 
tanji, a leżącą na południe od Jawy.

W wyniku bombardowania uległa zni­
szczeniu tam tejsza stacja  radjow a oraz in­
ne urządzenia m arynarki Stanów Zjedno­
czonych i  .Wielkiej B rytanji.

W kilku wierszach.
We wtorek poległ w czasie lotu wywiadowczego 

nad Burmą kapitan Tadao Chlra, jeden z n a jd z ie ­
lniejszych lot<irków. który dokonał przeszło 500 lo­
tów frontowych

*
Ostatnio arm jn japońska wykończyła w rekordo­

wym czasie autostradę długości około 400 kilome­
trów, prowadzącą z niewymienionego bliżej punktu 
w Syjamie do Moulmein, a  która posiada bardzo 
wielkie znaczenie dla dowozu wyprawie buHwań- 
skiej.

*
Cesarz Japonji wystosował do króla Bulgaria Bo­

rysa telegram, w którym  podziękował mu za jego 
osobiste orędzie, wydane w dniu 1 m arca z okazji 
pierwszej rocznicy przystąpienia B ułgarii do paktu 
trzech mocarstw.

t *
W związku z uwieńczomem powodzeniem wysadze­

nia wojsk japońskich n a  ląd jaw ajski — jak  donosi
agencja Domei — prem jer Tojo przesiał życzenia 
gratulacyjne ua ręce naczelnego dowódcy japoń­
skich sil bojowych na terenie Indyj Holenderskich, 
generała Terauchi.

*
B. szach Iranu, Rezah Pahlavi, według wiadomo­

ści nadesztyeh z Teheranu, przybył do Kanady.

*
Biuro Heutera dowiaduje się z Waszyngtonu o 

przyjęciu na poniedzialkowem posiedzeniu kongresu 
■Kawy m pnseunieeiMk wojskowych i związanej

W związku z tą  inform acją agencja Do­
mei komunikuje, iż zniszczenie tej bazy u-
niemożliwia wojskom brytyjsko-am erykań- 
skim ujemne wpływanie na operacje na 
Jawie. Od momentu upadku Singapoore 
wyspy Bożego Narodzenia odgrywały za­
równo dla Anglji, jak  i dla Ameryki bar­
dzo poważną rolę.

z tem sumy 82 mfljardów dośarów. Ustawa ta  n r
stanie przesłana do zatwierdzenia Białemu Domowi, 
•lak informuje Keuitcr. jest to największa suma go­
tówkowa, znana w dziejach globu ziemskiego.

*
M inister Pracy Bzeszy, Franz Seldte, przekazał 

serdeczne gratu lacje na ręce J . E. dr. Lombrasy 
z powodu jego nom inacji na sekretarza etanu w mi­
nisterstw ie włoskich korporacyj oraz z powodu prze­
jęcia przez niego nowych i ważnych obowiązków 
w dziedzinie akcji pracy.

*
Irak ijsk i m inister spraw zagranicznych przyjął 

w poniedziałek posła rządu Czungkingu w Ankarze, 
Beezenga. Przy tej sposobności został podpisany 
układ przyjaźni oraz układ gospodarczy między I ra ­
kiem i Chinami. Poseł chiński został w dniiu po­
przednim przyjęty przez irakijskiego regenta Em ira 
Abdullacha. \

Katastrofalny pożar w Managua.
Buenos Aires, 4 marca. W stołiey Nika­

ragui, Managua, wybuchł katastrofalny po­
żar magazynu materiałowego, w którym 
przechowywano narzędzia i maszyny słu­
żące do budowy szosy panamerykańskiej.

Pastw ą ognia padły samochody ciężaro­
we, walce szosowe, świdry pneumatyczne 
i  części zapasowe, których wartość szacuje 
się na 120.000 dolarów. S tra ty  są o tyle po­
ważne, jako że w obecnym okresie wojny 
trudno jest o uzupełnieni© m ateriału  i m a­
szyn zniszczonych skutkiem pożaru.

Błyskawiczna akcja Japończyków
na Sumatrze.



w
525.400 ton

Bombardowanie zakładów lotniczych w Woroneżu.
Z główne] kwatery Wodza, 2 m arca. Na­

czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje:

Na Krymie, na froncie Dońca i na połu­
dniowy wschód od Jeziora limeń trwałą 
ciężkie walki obronne. Przy współdziałaniu  
z lotnictwem zniszczone zostały na półwy­
spie Kercz liczne dalsze czołgi. W południo­
wym wylocie kanału Kercz trafieniem tor­
pedy powietrznej zatopiony został trans­
portowiec, pojemności 6.000 ton. Podczas 
nocnych ataków lotnictwa na fabrykę mo­
torów lotniczych w Woroneżu uzyskane zo 
stały celne trafienia bombami w hangary 
fabryczne I urządzenia lotniskowe. Można 
było zaobserwować wielkie pożary i potęż­
ne wybuchy.

W czasie od 24 lutego do 1 marca nieprzy­
jaciel stracił na froncie wschodnim łącz­
nie 204 pancerne wozy bojowe.

W Afryce północnej obustronna działal­
ność oddziałów wywiadowczych. Niemiec­
kie myśliwce zestrzeliły pięć brytyjskich  
samolotów w walkach powietrznych pięć 
dalszych zostało zniszczonych na ziemi.

Na Malcie niemieckie siły  lotników bo-

{owych pod osłoną myśliwską obrzuciły 
rombami najcięższego kalibru port La Va- 

letta. Uzyskano przytem trafienia w miej­

sca postoju łodzi podwodnych, doki i za­
kłady zaopatrzeniowe miasta.

Brytyjskie ścigacze usiłowały ubiegłe] 
nocy zaatakować pojedynczo płynący pa­
rowiec w Kanale, Przez własne scigaszę, 
podczas natychmiast uruchomionej obrony, 
zatopiony został Jeden brytyjski ścigacz.

Baterje dalekosiężne marynarki wojen­
nej ostrzeliwały w Kanale z dobrym rexul- 
tatem dwa nieprzyjacielskie konwoje. Kon­
woje zostały rozbite. . . . .

W czasie od 21 do 28 lutego brytyjskie 
lotnictwo straciło 62 samoloty, z czego 38 
nad morzem Sródziemnem i w Afryce pół­
nocnej. W tym samym okresie czasu nr wal­
ce przeciwko W ielkiej Brytanji straconych 
zostało 20 własnych samolotów.

W walce przeciwko żegludze zaopatrze­
niowej W ielkiej Brytanji i Stanów Zjed­
noczonych niemieckie morskie i powietrz­
ne siły  zbrojne zatopiły w miesiącu lutym  
79 nieprzyjacielskich okrętów handlowych 
łącznej pojemności 525.400 ton.

W sukcesie tym  uczestniczy wybitnie nie­
miecka broń łodzi podwodnych przez zato­
pienie 66 okrętów, łącznej pojemności 
448.400 ton. Pozatem 44 okręty handlowe 
nieprzyjaciela zostały 
uszkodzone.

częściowo ciężko

Berlin, 3 m arca. Wypadki na terenie 
Afryki północnej omawiane są przez poli­
tyczne czynniki Berlina w sposób nastę- 
Pujący; . . . .  ,

Od wybrzeżnego terenu w repome A m  el 
G azala aż w g łąb  pustyni, w ojska niem ie­
ckie i w łoskie pozostają w sta łym  kon tak ­
cie z oddziałam i b ry ty jsk iem u Zm otoryzo­
w ane jednostk i wywiadowcze dokonują co­
dziennie wypadów w rejon  znajdu jący  się 
W reku  w ojsk b ry ty jsk ich , raz  po raz  nie­
pokojąc jednostki b ry ty jsk ie , a tem sam em  
U trudniając  w ypady wywiadowcze. T rw a­
jące w tej porze roku piaskowe^ burze 
Pustynne nie były w stan ie  w płynąć u jem ­
nie na planow y tok przedsięwzięć niemie­
cko - w łoskich zarów no na  ziemi, ja k  
1 w przestrzeni.

Podobnie ja k  w okresie  niemieeko-wto- 
ekiego zwycięskiego k o n tra tak u , m ającego 
na  celu uw olnienie zachodniej C yrenajk i z 
oddziałów b ry ty jsk ich , tak  i obeenie lo tn ic­
two niem ieckie oddaje we wzajem nej akcji 
wywiadowczej niezwykle cenne usługi jed ­
nostkom  arm ji lądow ej. Ma to  szczególny 
wpływ  na dwie dziedziny operacyjne:

1) na stalą^ dalekosieżmą kontro le  wszel­
k ich  po-mszeń b ry ty jsk ich ,

2) na lo ty  bombowe na pozycje b ry ty jsk ie , 
w ojska, tran sp o rty  b roni i sp rzę tu  w ojsko­
wego, przez co w zm aga się przew aga po­
w ietrzna osi w w alkach lotniczych.

Lotnicy  niemieccy uzyskują, dzięki sy ­
stem atycznem u uszkadzaniu bry ty jsk ich  
d róg  posiłkowych na m orzu, oraz a rte ry j 
kom unikacyjnych wzdłuż wybrzeży Egiptu, 
możność stałego zagrażania i u tru d n ian ia  
kom unikacji na  tych odcinkach dowozo­
wych, od k tó rych  należytego funkcjono­
w ania  zależne są  działania b ry ty jsk ie .

Skuteczność tych ataków  pow ietrznych 
s ta ła  się nam acalna, kiedy w dniu  27 In te­
go zdemolowano w rejon ie  m orskim  Sidi 
B aran i b ry ty jsk i tra n sp o rt konw ojow any, 
sk ład a jący  sie z trzech w ielkich statków  
handlow ych, pojem ności 20.000 ton, płynący 
w ubezpieczeniu konw ojow em  w postaci 
jednego krążow nika oraz k ilku  kon trto r- 
Pedoweów.

A kcje na ziemi, sk ierow aną przeciwko

Tracąc Singapoore -  Anglja s traciła  
blisko miljard funtów.

Tokio, 3 m arca. Dziennik „Japan Times", 
zbliżony do kół japońskiego urzędu spraw  
zagranicznych, omawia straty, jakie Angli­
cy i Amerykanie ponieśli w dziedzinie go­
spodarczej i finansowej z powodu upadku 
Singapoore

W ysokość kapita łów  bry ty jsk ich , inw e­
stow anych jedyn ie  na obszarach połud­
niowo-zachodniego pacyfiku w ynosił 829 
m iljonów  funtów  szterlingów . Oznacza to 
Przeszło jedną czw artą  cześć ogółu inwe- 
stycyj, jak ie  A nglicy poczynili poza obrę­
bem w ysp angielskich. Łącznie z Cejlonem 
i In d jam i bry ty jsk iem i. udział W ielkiej 
B ry ta n ji w inw estycjach tej części globu 
Wynoszą w przybliżeniu 1,300.000 funtów  
szterlingów , co stanow i 40 procent inw esty- 

b ry ty jsk ich  zagranicą.

Stan zdrowia Papieża.
Miasto W atykańskie, S m arca. Dziennik 

hOssBrvatore Romano" opublikował w nie­
dzielę krótką wiadomość na temat choroby 
Papieża.
. D ziennik tw ierdzi, że chodzi tu  o lekką 
influenzę i że Papież po trzebuje  jeszcze w y­
poczynku. N arazie nie może odbywać 
•ud ienoy j.

zaopatrzeniu  w ojsk b ry ty jsk ich , uzupełnia­
ją  sta łe  bom bardow ania portu  w Tobruku, 
oraz stac ji wyładowczej w końcowym p u n k ­

cie lin ji kolejow ej A leksandrja-M arsa Ma- 
truk . O peracje b ry ty jsk ie j m ary n ark i wo­
jennej, oraz lo tn ictw a w rejon ie  wybrzezy 
m orskich u trudn ione są  trw ałem i a takam i 
bombowemi, dokonyw anem i w ciągu  dnia 
i nocy na tw ierdze w ysp iarską  M altę.

F ak t, iż b ry ty jsk a  flo ta w ojenna nie je s t 
w stan ie  rozw inąć pełnej działalności na 
m orzu Sródziemnem, zaś b ry ty jsk ie  sta tk i 
zaopatrzeniow e nie są w możności bezpie­
cznie osiągnąć po rtu  przeznaczenia, należy 
przypisać również skuteczności akc ji nie­
mieckich i w łoskim  łodzi podwodnych.

Uzbrojenie niemieckiego korpusu 
afrykańskiego.

Genewa, 3 m arcu. Korespondent libijski 
zamieszcza w londyńskim „Daily Mail" 
sprawozdanie na temat uzbrojenia nie­
mieckiego korpusu afrykańskiego.

K orespondent podkreśla, że je s t ono do­
stateczne, pozbawione je s t jednak  wszel­
kiego nadm iernego luksusu. Niem cy po­
siad a ją  przy  sobie jedynie  przedm ioty do­
brego gatunku  i pożyteczne w w ojnie pu 
stynnej. Począwszy od flaszki na  wodę, 
a skończywszy na specjalnym  aparacie  do 
golenia, w szystko św iadczy o doświadcze­
niu  i staranności. M aterja ł, z k tórego spo­
rządzonych je s t wiele przedm iotów, je s t 
doskonałego gatu n k u  i eo do tego nie nale­
ży czynić sobie żadnych złudzeń. U zbroje­
nie je s t częściowo lepsze, niż b ry ty jsk ie .

no morzu Jawujskiem.
Tokio, 8 m arca. Rzecznik marynarki 

zwrócił się do wszystkich alianckich okrę­
tów handlowych, znajdujących się na mo­
rzu Jawajskiem z żądaniem poddania się 
japońskim siłom zbrojnym, gdyż w prze­
ciwnym wypadku będą one zmuszone po­
nieść skutki działań wojennych.

Po zniszczeniu 5 krążow ników  1 10-ciu 
kontrtorpedow eów  aliantów  ornz_ wskutek 
zniszczenia czterech dalszych krążow ników  
w toku bitew m orskich koło w ybrzeża J a ­
w y od 27 lutego do 1 m arca  a lianckie  m or­
skie s iły  zbrojne w południowo-zachodniej 
części oceanu Spokojnego są  faktycznie 
zniszczone, w skutek czego okręty  handlo­
we p osiadają  jeszcze tylko bardzo niedo­
stateczną ochronę.

Rzecznik zapewnił, że obecność japoń­
skich okrętów  w ojennych pod B ataw ją  i 
S u rab a ja  nadaje  każdej próbie ucieczki ce­
chy sam obójstw a. Jeżeli jednak  okręty 
handlow e poddadzą się, wówczas załogi 
spo tkają  się  z hum anitam ena trak to w a­
niem przez władze japońskie.

W  związku z bitw ą m orską, ja k a  toczy 
się od 27 lutego na m orzu Jaw ajsk iem , 
podkreśla ją  z dobrze poinform ow anej s tro ­
ny, w ed łu g ' doniesienia a jencji Domei, że 
flo ta a lian tów  stoi w obliczu zupełnego 
zniszczenia. S tra ta  ta  je s t d la  aliantów  
tern dotkliw sza, ponieważ chodzi tu  o n a j­
szybsze jednostk i m ary n ark i wojennej, 
m ianow icie krążow niki i_ konitrborpedowee. 
F a k t ten uniem ożliw i a lian tom  kontynuo­
wane swego odwrotu.

K oła japońskie  podkreśla ją  również z 
naciskiem , że przy tej sposobności główne 
siły  a lian tów  zetknęły się po raz  pierw szy 
w bezpośredniej w alce z flo tą  japońską. 
Wobec iego, że w bitw ie pod Jaw ą  w dniu 
4 lu tego zatopiono krążow nik S tanów  Zje­
dnoczonych „H ouston",. a  w dniu 20 lutego 
dwa kontrtorpedow ce japońsk ie  zniszczyły 
koło B ali 7 sta tków  w ojennych, przeto i o- 
becna bitw a m orska ponownie dowiodła 
niezaprzeczalnej przew agi Ja p o n ji n a  mo- 
rzu. ,

Wkiońcu czynniki japońsk ie  podkreślają, 
że n ieprzyjaciel nie m a już  żadnej szansy  
na w ycofanie się  bez dalszych s t r a t  i że 
m ary n a rk a  japońska  będzie ścigała  resztki 
s ił alian tów  aż do ich ostatecznego zni­
szczenia.

A m eryk an ie o p u sz cza ją  Jaw ę.
Szanghaj, 3 m arca. Na krótko przed lą­

dowaniem Japończyków na Jawie doniesio­
n o  z Batawji, że niemal wszyscy Amery­
kanie, za wyjątkiem dwóch speakerów ra- 
djowych i dwóch dziennikarzy, opuścili 
Jawę.

Jednym  z ostatn ich , k tórzy  opuścili Jaw ę, 
był generalny  konsul S tanów  Zjednoczę; 
nych w B ataw ji, k tó ry  w yjechał z B ataw ji 
w niedziele. Cel jego podróży je s t nieznany.

W śród A m erykan, którzy  obecnie opu­
szczają Jaw ę, je s t wielu takich, którzy mie­
szkali daw niej w H ongkongu. Po opu­
szczeniu H ongkongu schronili się oni ną 
S ingapoore, ale i  s tam tąd  m usieli uciekać.

podobnie jak  obecnie z Jaw y. A m erykanie 
udali się do A ustra lji, ponieważ nie m ają  
już możliwości udania  się gdzieindziej.

Zdobycz japońska na półwyspie 
Malajskim.

Tokio, 3 m arca. Główna kwatera cesarska 
podaje w poniedziałek szczegóły, dotyczące 
zdobyczy wojennej I liczby jeńców, wzię­
tych przez Japończyków od chwili ich wy­
lądowania na półwyspie Malajskim aż do 
zdobycia Singapoore.

W edług tych inform acyj w ręce Jap o ń ­
czyków w padło 95.000 jeńcćw. W ojska b ry ­
ty jsk ie  m iały  15.000 zabitych. Zestrzelono 
lub  zniszczono 551 sam olotów aliantów . 
Zatopiono lub zniszczono 101 okrętów. Zdo. 
bycz w ojenna Japończyków  wynosi 17 sa 
molotów, 450 czołgów.^ 63 arm at, łącznie z 
działam i ciężkiego kalib ru , 2550 karabinów  
m aszynowych, 52.462 karabinów , 13.850 po­
jazdów  wszelkiego rodzaju, 832 wagonów 
kolejowych, liczne większe i m niejsze okrę­
ty, oraz wiele am unicji i innych m aterja  
łów w ojennych.

S tra ty  japońskie  w ynoszą: 3283 pole­
głych, 610.1 rannych. 8 samolotów. k tóre  
zniszczyły się w walce, 28 sam olotów zagi 
nionych i 36 uszkodzonych.

Zwycięzca Szonanu (Singapoore) generał 
porucznik Y arnaszita udzielił w niedzielę 
w Szonan pierwszego w ywiadu nrzedstaw i- 
cielom p ra sy  od chw ili w ybuchu wojnv. Na 
p y tan ie  co do liczby jeńców  w ojennych, ge­
nerał Y arnaszita i>odal ogólną liczbę wzię­
tych do niewoli w ojsk b ry ty jsk ich  i kolo- 
n jalnych  na 88.000 żołnierzy. Po doliczeniu 
ochotników  chińskich i m alajsk ich  ogólna 
cy fra  jeńców w ojennych dochodzi do 95.000. 
W  ten sposób cyfra  podana w pierw szych 
kom unikatach została  znacznie przekro­
czona.

Czy Mac Arthur pozostanie 
na Filipinach?

Sztokholm, 3 m arca. W edług doniesień 
p rasy  londyńskiej, w A m eryce om aw iane 
je s t gorączkowo pytanie, czy generał Mac 
A rth u r m a pozostać aż do osta tk a  na  F ili­
pinach, czy też należy go sprow adzić do 
k ra ju  na łodzi podwodnej.

Ktmmel i Short przed sądem 
wojennym.

Lizbona. 3 m arca. J a k  zakom unikow ał 
departam ent m ary n ark i S tanów  Zjedno­
czonych w W aszyngtonie, b. głównodowo­
dzący flo tą  S tanów  Zjednoczonych na P a ; 
cyfiku  H. E. K im m el i b. dowódca arm ii 
lądowej oraz lo tn ictw a na H aw ajach W. C. 
S h o rt zostali postaw ieni przed sad w ojen­
ny ze względu na to, że zawiedli wobec 

i japońskich operacyj na P acyfiku  i na H a­
w ajach.

Ratdy podw odne  
n a  zach od n ią  p ó łk u lę

Kraków, 3 m arca. (tp). Cały szereg suk­
cesów, uzyskanych przez niemieckie łodzie 
podwodne w pobliżu wybrzeży 'I0™®®® 
świata, zwrócił znow, mimo zimowej pory, 
baczną uwagę na ten rodzaj broni.

T rudno w prawdzie wyrokować, czy w ła­
śnie lotnictw o, m ary n ark a  albo piechota 
rozstrzygnie obecną wojnę, ogolny w ynik  
zależy przecież w łaśnie w znacznej m ierze 
od każdego z tych rodzajów  broni. C yfry  
tonażu, utraconego przez W ielka B ry tan ię , 
w ahają  się  ustaw icznie, a  w m iesiącacn, 
w k tórych liczba zatopionych statków; spa- 
da poniżej przeciętnej, p rem jer a im ielsiu  
zapow iada zwykle, że m ary n a rk a  w ierniej 
B ry tan ji nauczyła się  już  zwalczać prze­
ciw nika. W parę tygodni później, gdy zno­
wu trzeba skreślić  z lis ty  p ływ ających ko­
losów parę  jednostek, zapom ina się  o daw ­
nych przechw ałkach i  p o m ija m ę  grobo- 
wem milczeniem sukcesy wrogów. ,

P rzed w ybuchem  w ojny ze S tanam i Aje- 
dnoczonemi działalność niem ieckich łodzi 
podwodnych ograniczono isto tn ie, ,iesli cho­
dzi o ich re jon  działania, aby  nie ze tkną o 
się przypadkiem  z transportow cam i, p.y- 
nącemi pod n eu tra ln ą  flagą. Teraz jednak, 
gdy żaden tra k ta t  m iędzynarodow y nie 
może ograniczać swobody decyzji k ap ita ­
nów łodzi „transoceanicznych , pojaw iły 
się ono pod flagą  niem iecką na wschod­
nich, a pod flagą japońską  na zachodnich 
w vbrzeżach A m eryki Północnej. _ ,

W arto  przy tej sposobności przypom nieć, 
że już w czasie w ojny św iatow ej dwie 
„handlowo" łodzie podwodne niem ieckie 
przedsiębrały  w ypraw y do A m eryki. O kręt 
podwodny „D eutschland" om inął szczęśli­
wie i to dw ukrotnie niebezpieczeństwo ze
s tro n y  blokujących Niemcy flo t alianckich  
i przewiózł do S tanów  Zjednoczonych po­
cztę, jakoteż specjalne tow ary  i pow rócił 
do E uropy  z podobnym  ładunkiem . Podroż 
tego rodzaju  wszerz A tlan tyku  odbył 
„D eutschland" dw ukro tn ie i ty lko  wypo­
wiedzenie w ojny przez S tany  Zjednoczone 
w roku 1917 położyło kres tym  dalekim  
rajdom . • . . . .

Po 25 latach od owego czasu niemieckie 
łodzie podwodne pojawiły się znów na dru­
giej stronie oceanu, już nie w handlowym, 
ale w „bojowym charakterze". Postęp  te­
chniki um ożliwił im działalność mimo od­
ległości pięciu, naw et ośmiu tysięcy kilo­
m etrów  od bazy w yjściowej, gdyż widocz­
nie w ydajność m otorów  w zrosła tak dale­
ce, że zapas paliw a w ystarcza na przeby­
cie oceanu w obie strony . Ocean je s t zre­
sztą tak  olbrzym i, że trzebaby całego m nó­
stw a lotniskow ców  i e sk ad r pow ietrznych, 
aby wyśledzić „okręt-m atkę", k tó ry  gdzieś 
w umówionem m iejscu, w śród bezmiaru* 
wód, oczekuje n a  rendez-vous z łodzią pod­
wodną, w racającą  już po wykon an em dzie- 
le.

W yprawy dalekobieżne są zresztą o
wiele łatwiejsze teraz, aniżeli w okresie 
wojny światowej, gdyż do dyspozycji 
państw osi stoi całe zachodnie wybrzeze 
Francji, które oczywiście nietylko angiel­
ska, ale i amerykańska flota nie potrafiły­
by stale upilnować. K ontr torpedowce b ry ­
ty jsk ie  cza tu ją  zapewne zwykle w pobliżu 
B restu, H avru , czy też B ordeaux, ale łodz 
podwodna, opuszczająca w nocy m iejsce 
s ta r tu  może się w ym knąć naw et najczuj­
niejszem u opiekunowi. _ ,

Pew ność siebie kapitanów  _ am erykań ­
skich statków -cystern , czy też frach tow ­
ców, kursu jących  wzdłuż brzegów Nowej 
Ziemi, zm alała zupełnie już  w chw ili, gdy 
pojaw iły się pierwszo łodzie w niedalekim  
prom ieniu od Nowego Jo rk u . P raw dziw ą 
zaś sensację w całym  świecie w ywołało za­
atakow anie olbrzym ich re fin e ry j ropy w 
porcie A ruba (O ruba), przynależnym  do 
zachodnich Ind y j H olenderskich. S tam tąd  
zaopatryw ano w benzynę W iejką B ry ta - 
n ję  i szereg k ra jów  środkow ej A m eryką 
uw ażając wszelki a tak  na tak  daleko od 
E uropy położoną m iejscowość za całkiem  
wykluczony. . .

Rzeczywistość pokazała jednak, ze w o- 
becnej dobie żadna odległość nie zabezpie­
cza jakiegokolw iek po rtu  od nalotów lub 
ostrzeliw ań z a rm at, k tó re  każdej chw ili 
m ogą się w ynurzyć ponad pow ierzchnię 
oceanu.

Dr Pawelicz odznaczony 
wielkim krzyżem  Orła Niemieckiego.

Berlin, 3 m arca. Kanclerz Hitler nadaf 
szefowi państwa chorwackiego drowi Anto 
Pawcliczowi wielki krzyż Orła Niemiec­
kiego.

W  im ieniu K anclerza wręczonla tego or­
deru  szefowi państw a chorw ackiego doko­
n a ł poseł niem iecki w Zagrzebiu.

Ustąpienie szefa lotnictw a wojskowego 
w Szwecji.

Sztokholm, 3 m arca. N aczelny dowódca 
szwedzkiego lo tn ic tw a wojskowego generał- 
porucznik F riis  u stąp ił ze swego stanow i­
ska, celem zrobienia m iejsca m łodszym  
siłom  w dowództwie szwedzkiego lo tn ic tw a 
wojskowego.

żydzi fałszują banknoty 
brytyjskie.

Istambuł, 3 m arca. Sąd w S tam bule  w y­
dał nakaz aresztow ania 11-tu żydów, po­
chodzących z A nglji, tudzież żydowskich 
em igrantów  z Niemiec i b. Rzeczypospoli­
tej Polskiej.

W spom niani żydzi tru d n ili sie ko lpo rta­
żem fałszyw ych banknotów  B anku B ry ty j­
skiego. za co sąd  skazał ich na k arę  w ięzie. 
n ia i  wysokie grzyw ny.

\
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M A RZEC

Czwartek

Dziś: Hadriaina m.
Ju tro : Felicyty , P erpetu i

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 19.40 do 0.20

Zima się kończy,.,
(Zet) Kielce, 5 m arca. W skutek odwilży 

po ustępującej zimie, zarów no w Kielcach, 
ja k  i innych m iastach  w kielecezyźnie, 
większe lub  m niejsze kolum ny ludzi p racu­
ją  p rz y _ usuw aniu  topniejącego śniegu z 
chodników  i  oczyszczaniu bardzo in ten ­
syw nie.

W  dzielnicach żydowskich zatrudn ien i 
są  w yłącznie żydzi, k tó rym  p raca  z powo­
du n ab ran ia  ru ty n y , idzie znacznie ła tw iej, 
aniżeli dawniej.

N iektóre rzeki o szybszym  prądzie wody, 
zaczynają ruszać, tw orząc kry . Nida, jedna 
z w iększych rzek w kieleckiem, je s t jeszcze 
zam arzniętą, lecz przypuszczalnie niedługo 
i ona rzuci sw oje lodowe okowy.

Z powodu topnien ia  śniegu w n iektórych 
m iejscow ościach czern ieją  już  pola.

Paczki świąteczne dla jeńców.
Kielce, 4 m arca  (Zet). Z uwagi na nad­

chodzące święta Wielkiej nocy, P. C. K. w 
Kielcach oraz wszystkie placówki w powie­
cie rozpoczęły przygotowania, jak zwykle, 
paczek świątecznych dla jeńców Polaków, 
znajdujących się w obozach zarówno w Rze­
szy. jak i w Generałnem Gubernatorstwie.

W szelkie d a ry  d la  jeńców  bedą przyjm oj 
w ane do 5 m arca  br. włącznie. Przypom nieć 
należy, że paczki d la  jeńców m ogą być w y­
sy łane  ty lko za pośrednictw em  placówek 
P.C.K. o wadze do pół kg i zaw ierać a r ty ­
k u ły  spożywcze (miedzy Łnnemi ciasto, tłu ­
szcze), pap ierosy  i inne przedm ioty. 
f Akcja w ysyłkow a trw ać bodzie od 10-go 

do 15-go m arca  włącznie.

Komisje inwalidzkie.
<Zet) Kielce, 5 m arca. Przy P. C. K w 

Kielcach urzęduje w piątki każdego mie­
siąca komisja lekarsko-inwalidzka dla u- 
•zestników wojny niemiecko-polskiej z ro­
ku 193S, która ustala stopień niezdolności 
do pracy każdego inwalidy.

K om isja kielecka obejm uje teren  pow ia­
tów kieleckiego, jędrzejow skiego oraz bu­
skiego. Podobne kom isje is tn ie ją  _ w Czę­
stochowie, P io trkow ie, Tomaszowie, K oń­
skich, Radom iu, O strow cu i Sandom ierzu.

Nowe ceny na ziemniaki,
Kielce, 4 m arca  (bal). W związku z za­

rządzeniem urzędowym ceny na ziemniaki 
iadalne według Dziennika Rozporządzeń 
izby Przemysłowo-Handlowej w Radomiu 
[ dnia 15. 10. 1941 r. są podwyższone. — 
Miejscowości: Busko, Iłża, Jędrzejów. Kiel- 

Koluszki, Nowe Miasto, Opatów. Ostro­
wiec, Piotrków, Pionki, Radomsko. Rawa 
Max., Skarżysko-Kamienna. Starachowice, 
Stąporków, Szydłowiec, Tomaszów. Zag­
nańsk oraz wszystkie inne miejscowości, w 
itórych następuje wagonowe załadowanie, 
sależą do II obszaru cen. Do obszaru III 
należą wszystkie pozostałe gminy i miasta 
»rócz Radomia i Częstochowy, które należą 
i o obszaru I. ,

W  m iejscow ościach wyżej wym ienionych 
>raz innych należących do obszaru I I I  i I I  
obowiązuje następu jącą  rozciągłość cen: 
mzy sprzedaży najm niej 50 kg  ziem niaków 
r, podw órza względnie m iejsca sprzedaży 
wytwórcy albo kupca, w obszarze I I I  —8,70, 
i w obszarze I I  — 9-70 zł. za 100 kg. P rzy  
l o s t  a wie najm nie j 50 kg  przez wytw órcę 
U bo kupca d la  sprzedaży w I I I  obszarze — 
1.50, a w I I  obszarze 10.70 zł. za 100 kg. — 
Przy sprzedaży poniżej 25 kg  z wywagą_ dla 
spożywcy z m iejsca sprzedaży w ytw órcy 
ub kupca obow iązuje cena 10,50 w obsza- 
•ió TTI, oraz 12.70 zł. za  100 kg  w obszarze II.

Jeżeli w ytw órca sp rzedaje  w prost z pod­
wórza bezpośrednio niżej 25 kg, cenę może 
oodnieść o 1 zl. na  100 kg.

Publiczne szk o ły  zaw odow e  
dla m łodzieży  rolniczej.

M iechów, 4 marca. Na terenie pow iała mie- 
lowskiego, który jest wybitnie powiatem rolni 
ym , powstały w 58 punktach L zw. publiczne 
koiy zawodow e dla m łodzieży rolniczej.
Ogółem kształci się w  nich ponad 7.000 inło- 
:ieży, która w przyszłości obejm ie gospodarstwa 
j  swych rodzicach. Do szkół obowiązana jest u- 
ęszczać m łodzież w wieku 14— 18 lat, przez 
lata. Nauka odbywa się raz w tygodniu (6 go- 
dn) i obejm uje wszystkie działy gospodarstwa 
iejskiego, do hodowli bydła włącznie.
Nauka dla dziewcząt prowadzona jest w  lO-ciu 
mktach, gdzie uwzględniono specjalnie dział go- 
>odarstwa domowego.
W  szkołach zatrudnionych jest ogółem  40 nau. 
lycielskich sił fachowych, oraz prawie tyle sił 
ruczycielskich szkół powszechnych. Niezależnie  
I podanych szkół, w  Łyszkowicach w gminie 
on i u sza, prowadzona jest jednoroczna szkoła  
duicza żeńska, do której uczęszcza przeszło 
) ueznnic. Uczennice zam iejscowe mieszkają w 
iternacie przy szkole. W ydatki rzeczowe na 
rowadzenie rolniczych szkół zawodowych po­
rywa Związek Gmin powiatu m iechowskiego.

1
Kraków, 4 m ar a. Glćwny Pclski Krmltetu Opie­

kuńczy, mając na uwadze treskę o dzieci — me 
wspominając już o terenach Warszawy (m iasto) i 
Warszawy (powiat), oraz mieście Kraków -  z u g a -  
nizował w pozostałych częściach Gen. Gubernator­
stwa 270 specjalnych placówek dożywiania dla Gt.494 
dzieci.

Tak np. kuchn ia  w Radomiu dożywia codziennie 
oko.o 1.250 dzieci w w ieku szkolnym  i przedszkol­
nym , zaś rozdzielnia m leka Polskiego K om itetu Opie­
ki w R adom iu w ydaje dodatkow o dla dzieci: 300 
litrów  m leka pełnego, 3.750 1. m leka zbieranego i 48 
I. m leka kondensowanego.

Prócz tego otw orzył PKO w K ielcach przytu łek  
d la  dzieci w Czarnowie i now ą kuchnię d la dzieci 
w Piekoszowie.

PKO w R adzyniu otw orzył w M iędzyrzeczu i Kocku 
dw ie nowe kuchnio d la  100 dzieci.

Również w Tenczyuku została  otw orzona sta ran iem  
PKO K raków  — pow iat, kuchnia d la  35 dzieci.

PKO Lublin w ydajo za pośrednictw em  plaoówes 
dożyw iania przeszło 2.000 dzieci dodatkowe środki 
żywności. W końcu — oprócz przytoczonych przyk ła­
dów  — w ydajo  PKO W aranaw a-m iasto, a  więc na  
teren ie , gdzie sp ecja ln ie  trudno  o dostawą m leka — 
30.215 półlitrow ych poreyj m leka i 3.957 kg suchych

środików żywności dla dzieci. Z akcji te j  korzysta  
1.434 dzieci i 3.625 karm iących m atek i c iężar­
nych kobiet. W toku zn a jd u je  uie akcja  PKO W ar­
szaw a, m ająca  n a  celu, przy w ydalnej pomocy władz 
niem ieckich, w ysy łan ie  n a  wieś dzieci biednych ro­
dzin w arszaw skich Przy rozpoczęciu te j praey , we 
w rześnio, można było wysłać do pow iatu  M ińska 
Mazowieckiego przeszło 300 dzieci. A kcja ta  bi-;<lz:e 
uadai kontynuow aną. Ponadto stw orzono zostaną 
przy tu łk i d la  dzieci w Otwocku, Zakopanem  i Raboe.

Jeńcy wojenni pod opieką PCK.
Kielce, 4 m arca. Pc!ski Cierwony Krryf w Kiel­

cach już wkrótce obejmie opiekę nad polskimi jeń- 
cnmi wojennymi z roku 1939, w licib ie około 16.850, 
pochodzącymi z tsrenu okręgu radomskiego.

A kcja ta. w ym agająca sprężystej o rgan izacji, prze­
w iduje niesienie pomocy jeńcom  w form ie nak re­
ślonej przez władze, a  m iędzy imnemi w przesyłaniu  
bezpłatn ie paczek pod adresem  t. zw. mężów zau fa­
nia. ustanow ionych w każdym  obozie. W związku 
z p rzystąpieniem  w ładz niem ieckich do zw aln ian ia  
jeńców Polaków  z obozów sow ieckich, PCK obejmme 
opiekę i nad tym i jeńcam i.

Przeszli M n  m  M m  n ic i  su
"  w M oM eei:

Miechów, 4 m arca (Zet). Powiat miechow­
ski jako wybitnie rolniczy o dobrej glebie, 
musiał posiadać dobrych rolników, którzy- 
by nie szli utartym przez tradycję szla­
kiem uprawy roli, lecz prowadzili ją no­
wocześnie i fachowo.

Do tego dążą władze powiatowe szkol­
ne, k tó re  prow adzą w 58 punktach na te­
ren ie  pow iatu publiczne szkoły zawodowe 
dla młodzieży rolniczej. Uczniowie w wie­
ku od 14-tu do 18-tu lat obowiązani są u- 
częszczać do takich szkół w ciągu 2 lat. 
N auka odbywa się  raz  w tygodniu przez 
6 godzin, przyezem przygotow ują one mło­
dzież do prow adzenia w przyszłości w łas­
nych gospodarstw . Przeszło 40 nauczyciel­
skich  sił fachowych wspólnie z nauczyciel­
stwem  szkół powszechnych prowadzi lekcje

w dziedzinie gospodarki ro lnej teoretycznie 
i praktycznie, nie w yłączając hodowli by­
dła i t.. d.

W 10-ciu punktach żeńskich prowadzona 
jest nauka gospodarstwa domowego ze 
wszystkicmi działami dla dziewcząt. K ie­
row nictw o tego działu napotyka jednak  na 
pewne trudności z powodu b raku  sprzętu 
kuchennego i opału.

Ogółem w szkołach rolniczych zawodo­
wych kształci się obecnie ponad 7 tysięcy  
młodzieży. Niezależnie od tego w Łyszko­
wicach k. K oniuszy prowadzona je s t jed ­
noroczna szkoła rolnicza żeńska, do k tórej 
uczęszcza przeszło 30 uczenie; przy szkole 
je s t również in ternat. W ydatki rzeczowe 
na kształcenie młodzieży rolniczej pokryw a 
W ydział pow iatow y w Miechowie.

Obrót pączkowy w  Gen. Gub.
Warszawa, 4 m arca. Z dniem  10 styczn ia  b r. obo­

w iązuje w  Gen. Gub (łącznie z okręgiem  G alicji), 
ja k  rów nież w o b ro c i#  m iędzy Gen. Gub. a  Rzeszą 
(łącznie z  A lzacją, L o ta ry n g ją , Luxem burgiem  i P ro ­
tek to ratem ) zam iast dotychczasow ej ta ry fy  pączko­
w ej, w ew nętrzna n iem iecka ta ry fa  paczkpwa.

P rzepisy  o ulgow ych op łatach  od paczek w obro­
cie m iędzy P rusam i W sehodniem i a  pozostalem i ob- 
eszaram i Rzoszy, jak  rów nież m iedzy obszarem  m. 
G dańska i pozostałą Rzeszą, za w yłączeniem  P rus 
W schodnich, nift m a ją  zastosow ania do obrotu  w 
Gen. Gub.

O dszkodowania i zapom ogi 
dla rolników.

Kraków, 4 m arca. Władz 5 rolnicze podały do wia­
domości wszystkich rolników, iż za zabite na zarzą­
dzenie władz zwierzęta jednokopytne, bydło, regate, 

i św inie i drób, przyznaje się odszkodowanie.
Za zw ierzęta n a to m iast jednokopytne, bydło ro g a­

te, owce, św in ie  i kozy, k tóre padły n a  wściekliznę,

może być p rzyznana zapom oga. Odszkodowanie, 
względnie zapomoga mogą być przyznane jednakże 
pod tym  w arunkiem , jeżeli zgłoszenie zarazy  n a s tą ­
p iło  w porę u  w ładzy po licyjnej lub lekarza  w ete­
ry n ary jnego , w łaściw ego dla danej m iejscow ości.

D alsza reglam entacja obrotu  
złotem .

Warszawa, 4 m arca. Z dniem 4 lutego br. we­
szło w życic zarządzenie Nr. 2 Urzędu Gospodar­
ki złotem I metalami szlachetncm i, które uzupeł­
nia dotychczas wydane przepisy reglamentaeyjne 
w7 te j spraw ie.

W m yśl tego zarządzen ia  zapasy  p latyny , m eta­
li p latynow ych, sreb ra  w form ie sztab, bloków , 
drulów , prętów , b lach itp. zgłosić należy  pisem nie 
Urzędow i G ospodarki Złotem  i M etalam i Szia- 
chetnem i do dnia 15 m arca 1942 r., z podaniem  
dokładnej wagi i zaw artości k ruszcu  szlachetne­
go. R ozporządzenie tem i m etalam i w ym aga zgody 
urzędu.

LI
GODZIN OŚWIETLENIA 
PRZEZ UŻYCIE ŻARÓWEK

PHILIPSA
O PODWÓJNIE SPIRALKOWANYM 
W Ł Ó K N I E  Ż A R Z E N I A  
GDYŻ ŻARÓWKI TE SA DO 20“/,

EKONOM ICZNIEISZE
O D  Ż A R Ó W E K  

O  POIEDYŃCZE1 SPIRALI

"Po podaniu wytycznych, jakiem! należy się ki*.
row ać przy  sporządzan iu  wyrobów złoty di |  
srebrnych , zarządzenie to zaw iera ponadto prze­
pisy, n ak ład ające  na lom bardy  obow iązek zgło­
szenia Urzędowi G ospodarki w szystkich przyję. 
tych pod zastaw- pożyczek, p rzedm iotów  z m etali 
szlachetnych, przed  ich sprzedażą  licy tacy jn ą , 
k tó ra  może nastąp ić  dopiero  po  o trzym an iu  przez 
lom bard  zaw-iadomienia Urzędu, iż rezygnuje on  
z nabycia odnośnych wyrobów.

(Zet) NOWY PROBOSZCZ. J . E. ks. bi­
skup kielecki m ianow ał tym czasowym  ad­
m in istra to rem  p a ra fji błog. Winc. K adłub­
ka, w Jędrzejow ie b. p refek ta  przy  kościele 
ka tedralnym  w Kielcach, ks. B ogdana 
K iełbia.

URUCHOMIENIEM NO­
WEJ SZKOŁY ROLNICZEJ. Po przepro­
w adzeniu rem ontu  budynku szkolnego, k tó ­
ry  je s t w toku, zostanie uruchom iona szko­
lił rolnicza dwu-zimowa d la  młodzieży ro l­
niczej w Trzyciążu. Szkoła posiada w łasno 
dosc obszerne zabudow ania i około 60- 
m ergow e gospodarstw o rolne. In te rn a t d la  
zam iejscowych znajduje  się przy szkole.

(bal) JEDNODNIOWY KURS PSZCZE- 
LARSTWA. Dnia 5 m arca  br. odbędzie się  
w Kielcach, w sali S traży  Pożarnej, przy 
ul. Leonarda 10, jednodniow y k u rs  pszcze­
larstw a dla pszczelarzy z tu tejszego tere­
nu. W kursie  udział wziąć m ogą w szystkie 
zainteresow ane w tej dziedzinie osoby po 
uprzedniem  w pisaniu się na  lis tę  uczestni­
ków. W ładze organizując powyższy kur*  
m ają  na celu bliższe zapoznanie szerokich 
kol pszczelarzy z raojonalnem  prow adze­
niem u li oraz ogólną is to tą  prow adzenia 
nowoczesnych gospodarstw  pszczelarskich 
i zakładaniem  pasiek. K urs ten je s t bez­
p łatny , co przyczyniło się w dużej m ierze 
do pokaźnej liczby uczestników.

(Zet) W OSARŻIE MAŁOGOSZCZ (po- 
w iat Jędrzejów ) zanotow ano w ypadki za­
chorow ań na ty fus p lam isty . C horoba ob­
jęła. obecnie 7-miu żydów i 2-ch Polaków . 
Chorych umieszczono w szpitalu.

(Zet) POŻAR W MAJĄTKU. Z n ieusta lo ­
nej narazi© przyczyny w ybuchł pożar na 
terenie m a ją tk u  Tadeusza D ąbrow skiego 
w M ichałowicach w powiecie m iechowskim , 
niszcząc doszczętnie stodołę dw orską k ry tą  
słom ą w raz ze znajdu jącą  się w niej więk­
szą ilością zboża niemłóconego i m aszyna­
mi rolniezemi. S tra ty  narazie  nie zostały  
obliczone, w yniosą one jednak  praw dopo­
dobnie około 50.000 zlotvch.

(Zet) NIESNASKI MIĘDZY W R Ó BLA - 
Ml. Między rodzeństw em  M ichałem W rób­
lem i A nielą W róbel, m ieszkańcam i w si 
Szum iary, gm iny  Oleśnica w powiecie bu­
skim, pow stała k łó tn ia  na polu n a  tle  sp o r­
nego g ru n tu  po ich rodzicach. — W róbel 
uzbrojony w kosę, uderzył n ią  Anielę w no­
gę, zadając niebezpieczną ran e  w okolicy 
p ię ty  i pow odując przecięcie ścięgna Achi- 
lesa. W róbla czeka obecnie sp raw a w są­
dzie okręgowym  w Kielcach.

(Zet) ZA 3 GARNCE ŻYTA — 6 MIEŚ, 
WIĘZIENIA. Sąd grodzki w Jędrzejow ie
skazał m ieszkankę Jakubow a, gra. M ierz­
w ią (powiat jędrzejow ski), Jan in ę  J ą -

Meble stolarski* 
i krzesła gięte
listw y do opraw y 
obrazów, naczynia 
em al.. alum, i ka. 
m ień. Szkło. por. 
oelane i fa jans. 
N akrycia  stołowe 
p ia t.. K arb id  — 
poleca po cenach 
konkuremc. D H 1 
ST. L I P K A , )  
Jędrzejów. Głów­
na (pod klaezt.) 
127. Telef. 92

Chcąc mieć 
tw o je  ogło. 
szenie w naj­
bliższym nu­
merze, musisz 

koniecznie 
wraz z ogło- 
—micm wy­
słać pieniądze 
na koszt dru­
ku. Nieopła­
cone z g ó r y  
ogłoszenie nie 
może wyjść 
w druku.

Polskie Zakłady PHILIPS S. A., Warszawa, Karoikowa 32/44, tel. 560-60
Oddziały: Kraków, ulica S ław kow ska 1, tel. 122-82 

Lwów, plac Smolki 5, tel. 241-02

Czytajcie 
NOWY •  
C2AS!

UNIEWAŻNIAM książkę członkowska Nr. 911 w yda­
n ą  przez Spółdzielnię Rolniczo-H andlow a ..W spólna
P ra c a "  Jędrzejów , na  nazw isko P lu ta  K aro l, zam ie­
szkały D&lechowy, gm ina Raków . 88.

j UNIEWAŻNIAM dowód osobisty , w ydany przez Za- 
i  rząd Gminy Raków, n a  nazw isko Szewczyk M aria,

ODW OŁUJĘ i przepraszam  p. Kierowniczko szkoły 
p. B ryksy  ze szkoły powszechnej
poczynione zarzuty .

Soko'nikach za 
91

— ń ą U  —i  - U  * U J  — n x  tv u  >v , U u  —— —— i - n u  k n  w u j  *— -■ — -  j*
zam ieszkała Ja s io n a , gm ina Raków. ”9

UNIEWAŻNIAM legitymację członkowska Nr. 835,
wycinam prze:; S półdzio 'ore Ro' r r  e t>o - TT a n <11 o w r ,., W spół-
T> -1 T>rono“  .Trtrl rTA-l/iTZT r. a n  fi TWl U Im T.flflTllS S t.fin łsłn  W.

strzębską na pół roku  więzienia za k ra ­
dzież 3 garncy  ży ta z© s try ch u  P io tra  K a­
ra sk a  w W ygodzie, gm. M ierzwią. N a go­
rącym  uczynku kradzieży Jastrzęb sk a  zo­
s ta ła  piv.ylapan a przez poszkodowanego.

(Zet) ŚMIERĆ W MŁYNIE. W  młymi# 
Kończyce w powiecie m iechowskim, w cza­
sie m ielenia zboża został pochw ycony przez 
p as tran sm isy jn y  w łaściciel m łyna, W in­
centy Nowak, k tó ry  doznał ta k  ciężkich 
obrażeń, że po k ilku  m inutach  zm arł, za­
nim  zdążono go przenieść do m ieszkania.

(Zet) PODRZUCONE DZIECKO I LIST 
MATKI. W  sieni domu przy ul. M iechow­
skiej 23 w Słom nikach (pow iat m iechowski) 
znaleziono podrzucone dziecko płci m ęskiej 
w wieku około 4 tygodni. P rzy  dziecku by­
ła k a rtk a  treści n astępu jącej: „Dziecko 
cjirze.zone, nazywa, się Leszczyński S tefan , 
urodzony 30. I. 1942 r. Podrzucone z powo­
du ciężkich w arunków  życiowych, _ żegnaj 
synu, proszę oddać dziecko do _ żłóbka, a  
ja , jeś li jeszcze będę żyła, to  się zgłoszę, 
dziecko zabiorę do siebie, proszę ni© zmie­
niać nazw iska, kochająca m atk a“. Dziecko 
umieszczono w ochronce w Słom nikach,

((Zet) W YPRAW A 5-CIU ZŁODZIEI PO 
KARTOFLE. S tanisław  D ylew ski z P rzeła- 
ja-Czepca, gm iny Ms tycz ów (pow iat Jęd rze­
jów) w raz z czterem a nioznanemi osobnika­
mi po wspólpym  porozum ieniu się, w noc 
czerwcową roku ubiegłego w ybrali się z 
w orkam i n a  kradzież k a rto fli do wsi Ko- 
ryczainy (powiat Miechów). U dało im  się 
zabrać a piw nicy M acieja M azurka zale­
dwie 2 m etry . W pow rotnej drodze so łtys 
w K oryęzanach u ją ł Dylewskiego i k a rto ­
fle odebrał. Sąd grodzki w Jędrzejow i# 
skazał Dylewskiego na 3 m iesiące aresztu. 
Resztę złodziei nie zostało ujaw nionych.

(Zet) NAPAD RABUNKOWY. Około go­
dziny 10-ej wieczorem sześciu bandytów  
dokonało napadu rabunkow ego na m iesz­
kan ie  gospodarza wsi W awrzeńczyce (tej 
sam ej gm iny) w powiecie m iechow skim  — 
A ntoniego M alczyka. B andyci po sp ląd ro ­
w aniu  m ieszkania, zabra li 5 litrów  wódki, 
pół litra  sp iry tusu , bu ty  z cholewami, 100 
kg m ąki, 1300 sztuk papierosów , uprząż n a  
konia i świnię. Oprócz tego bandyci dopu­
ścili się ohydnego czynu zniewolenia 14-le- 
tn iej córk i M alczyka. B andyci zbiegli z  łu ­
pem w niew iadom ym  kierunku.

Szarm ancki am basador.

.. „ . . . .  opiłin/dOid ę xw n :cw iiauu iu w o
na P racn“ Jędrzejów , na  nazwisko T.anrus S tanisław . 

: zam ieszkały wieś Przylqczek, gm. W odzisław. 89

— Co pan m yśli, panie ambasadorze, o pięk­
ności dam mego dworu? — spytała ra* Elżbieta, 
k r ó l o w a  angielska, ambasadora francuskiego.

— Ach, najjaśniejsza pani —  odrzekł zapyta­
ny — czy można sądzić coś o gwiazdach w ohezy 
ności słońca?...

Wydawnictwo? „Nowy G *as\ Kraków, Wielopole 1. Tel, 206-11. — Administracja I ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1, tel. 50.
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